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Teatr „ODEON Dla młodzieży dozwolone.

SENSACJA*

P r o g r a m  o d  p o n i e d z i a ł k u  2 7 -g o  d o  
30* go  c z e r w c a  1921 r .

SEN SA CJA !

Chłopiec czy dziewczyna?!!
P n e w y b o r n a  e k s c e n t r y c z n a  k o m e d ja  a m e r y k a ń s k a  w  5 -c iu  a k ta c h .

Zdjęć dokonnnó w najsłynniejszej wytwórni „TRIĄNGLE-F1LM“ w Kalifornji. U W A $A i demonstrowana ostatnio z olbrzymim powodzeniem w W arszawsk m „Kino-Palace“

NA D PROGRAM: W A L K A  F R A N C U S K A
CENY MIEJSC ZWYKLE. ----------------------

Zdjęcia z s e r j i  n a u k o w e j  Warszawskiej .
P o c zą tek  ostatniego seansu o godzinie  10-ej wieczorem. ------- = ~ ------    S Z C Z E G Ó Ł Y  W P R O G R A M A C H .
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Skandal polityczny
Nad poglądem Związku ludo­

wo-narodowego na skutki rządo­
wej polityki zagranicznej rozdzie 
ra szaty „Kurjer Poranny44, wy­
stępujący nieomal w oficjalnej ro 
li organu ludowców7, rządu i pod­
sekretarza stanu w Ministerjum 
spraw zagranicznych, p. Dąbskie- 
go, a w dodatku w charakterze — 
..ideowo44 — brukowego adwokata 
Belwederu. „Kurjera Porannego4' 
zaból l szczególnie zarzut, że ,,sy 
stem rządów podwrójnych, polega­
jących na stwarzaniu pozorów wo 
bec Sejmu przez rząd oficjalny, a 
na faktycznem edmiennem rządze 
ńiu przez czynniki zakulisowe, u- 
chylające się od odpowiedzialno­
ści, powiódł sprawrę Wileńszczy- 
zńy na manowce konspirowania z 
zagranicznemi czynnikami prze­
ciwko wJusnemu społeczeństwu, 
podsuwając im projekt, sprzeczny 
z najży wotuiejszemi interesami 
Państwa polskiego, nawet ze sta­
nowiska federacyjnego44.

„Kurjer Poranny4' udaje, jak 
zwykle, gdy jest w kłopotliwem 
położeniu, że tego nie rozumie i 
woła: Jakto? więc „opozycja sprze 
ciwiać się będzie wszelkim poro­
zumieniom polskiego ministra 
spraw zagranicznych z rządami 
mocarstw7 sprzymierzonych w naj 
ważniejszych spraw7ach problemów 
granicznych? Toż to — konkluduje 
organ, słuchający inspiracji, p. 
Dąbskiego—opozycja już nietylko 
przeciwko „rządowi swojej ojczy­
zny44, ale także zasadniczo „prze­

ciwko współdziałaniu z mocarstwa 
mi sprzymierzone mi44.

YYolne żarty, pisze „Gazeta 
Warsz.‘\  jest mała różnica mię 
dzy współdziałaniem z mocarstwa 
mi sprzymierzonemi a konspiijo- 
waniem z zagranicznymi czynni­
kami przeciwko własnemu społe 
czeństw7u. A to miało wyraźnie 
miejsce w sprawie Wileńszezyzny 
Zresztą były minister spraw za­
granicznych stwierdził to sam w 
depeszy szyfrowanej, wysłanej do 
odnośnych zagranicznych naszych 
placówek dyplomatycznych, w de 
peszy, w której bez obsłonek za­
powiedział akcję dyplomatyczną 
w kwestji wileńskiej wbrew woli 
Sejmu. P. Dąbski oświadczył 
wprawdzie w Komisji spraw za. 
granicznych, że w aktach minister 
jum tej depeszy niema, a czego 
to oczywiście nie dowodzi, że de­
peszy niema dzisiaj w oktach. Ze 
swej strony podtrzymujemy z ca­
łą stanowczością, że depesza ta zo 
stała przez ministerjum wysłana.

Zeznania pod przysięgą byłego 
ministra oraz odnośnych naszych 
posłów zagranicznych w ewentu­
alnym procesie, czy postępowaniu 
przed sądem obywatelskim, były­
by bardzo prostym środkiem oba­
lenia naszego twierdzenia katego­
rycznego, jeżeli ono rzekomo nie 
jest prawdziwem. Prosimy, cze­
kamy!

To, co p. Sapieha zrobił, jest 
i pozostanie skandalem politycz­
nym, a nie jest to grzech jego o- 
sobisty, bo p. Sapieha był tylko 
w całej swej polityce wschodniej 
jedynie wykonawcą planów belwe 
dersko-federacyj nych.

O D E Z W A  K O R F A N T E G O .
W yd z ia ł  wykon awc zy  wyda l  do ludno 

ści na G. Ś lą sk u  odezwę,  k t ó r a  między 
innemi  głosi:

, ,Górnoś lązacy!  Magnaci  i kap i ta l iśc i  
niemieccy uważal i  nas  do n iedawna  j e d y ­
nie za ś r o d e k  do osiągnięcia b o g a c tw a ,  
k tó re  z i emia nasza  u k r y w a  w swoim ł o ­
nie. P r a c o w a l i ś m y  do tąd  dla  niemców,  
d la  n iemców zdo by wa l i ś my  i p r z e r a b ia ­
l iśmy s k a r b y  tej  polskiej  ziemi g ó r n o ś l ą ­
skie j ,  na  k tó r e j  Bóg  nas  p rzed wiekami,  
osadził ,  a l e wreszc ie  przyszedł  czas,  w 
k tó r ym  nie magnac i  i nie kap i t a l i śc i  miel i  
s t anowić  o losie G. Ś ląska ,  lecz t en lud, 
sam  górnik,  chłop i ro bo tn ik ,  j e d y n i  tego 
k r a ju  p rawowici  dziedzice.  Tymc zas em 
dowiedzie l iśmy się,  że w b r e w  wynikom 
p leb i scy tu  i w b r e w  wzniosłym zasadom 
w imię k t ó r ych  sp rzy mi e rz en i  pod ję l i  
wielką ś w i a t o w ą  wojnę,  miano  nas  w y ­
dać na  łup  niemieckim ciemięzcom. Chwy  
ci l iścle więc za b ro ń  i s t anęl i śc i e  wszy­
scy j e dn y m  ożywieni  duch em  pod sz ta n ­
darami  wolności  pod zn ak ie m tej Polski ,  
pod  k tó r e j  ża d n a  obca s ł a  o de rw ać  n a s  
nie  zdoła.  P rz ez  liczne wieki  dochowal i -  
śrai wiernośoi  naszej  polskiej  o jczyźnie i 
p rz e t rw e l i ś m y  dla niej wszelkie p r z e ś l a ­
dowania .  Dz ś,  g d y ś m y  p rzed św ia tem

złożyli d o w ó d  nasze j  ni ezłomnej  s i ły 1 
p a t r j o t y i m u ,  chcemy lo ja lnie ,  jak na  p o ­
l a kó w  przysta ło,  za s to sow ać  się do zl eceń 
Komisj i  Międzysojuszniczej  w O . j o I u ,  Zło­
wrog i  H  ifcfar, k tó rego  bandy  tyle  po p e ł ­
ni ły o k r u c ie ń s t w  musi  uchyl ić  czoła przed 
wolą zwycięzców.  N a  rozkaz  Komisj i  
Międzysojuszniczej  cofaie swoich  n a j e m ­
ników po za g r an ic e  t e re n u  p l e b i s c y t o ­
wego,  więc i my t a k i e  p o s łu c h a m y  r a d y  
E n te n ty  i położymy koniec roz le wo wi  
k r wi .  N a  obs z a r ac h  opas icz ony ch  przez 
wojsk a  powstańcze będzie u tworzona s t r aż  
gm inna ,  k t ó f a  w tym prze j śc iowym,  k r ó t  
ko t r w a ły m  o k r e s i e  m a  zapewnić  ludnośc i  
spokój  i bezpieczeństwo .  O  losie G. Slą  
sk a  zadecyduje  os ta t eczn ie  R a d a  Na jwyż 
sza,  a więc p r zed s ta w ic ie l e  zwyc ięskich  
mocars tw ,  k t ó . e  z ł amały  p r u sk i  mi l i ta -  
ryzm.  Ufa my ich sp r aw ie d l i w ośc i  i w i e ­
rzym y mocno,  że Bprawa nasza  w d o ­
b r y c h  spoczywa rękach*1.
M iejsce  postoju, 25 . 6. 1921 r.

(— ) W o j c i e c h  K o r f a n t y .

Wy dz ia ł  wykonawczy :

B i n i s z k i e w i c z ,  R y m e r ,  
G r z e g o r z e k ,  B i j a s ,  B o r y s .  
G r u s z k a .

Wiadomości polityczne.
O dm ow a G recji.

„Dai ly  E x p r e s s ”  poda je  z Aten,  że Ra  
da  Min i s t rów z a ak c ep t o w a ła  odpowiedź 
k ró la  Kons ta n ty na ,  w y s ła n ą  P a ń s t w o m  
S r rzymierzonym.  O dp ow ied ź  t a  sp rzec i ­
wia  się ws t rzym an iu  akc j i  wo jenne j  prze  
c iwko kemal i s tom.

Lloyd G o o rg e  c z e k a  na n o w e  
s p r a w o z d a n ie .

Dzienniki  ni emieck ie  p o da ją  depeszę z 
Londynn,  wed łu g  k tó r e j  L loyd  George,  za 
p y t a ny  w h b i e  G m in  w s p r a w ie  g ó r n o ­
ś l ą sk ie j ,  mia!  oświadczyć ,  że nie może u- 
dziel ić w obecne j  chwil i  żadnych  w y j a ­

śn ie ń  w tej  s p r a w i e  i że musi  zaczekać  
na no w e  sp raw oz da n ie  kom is a rz a  ang i e l ­
sk ie go  o raz  s p r aw oz d a n ie  ca łe j  komis j i  
międzysojuszniczej  w Opc lu .  Po3eł H a r m s  
w o r t h ,  nacze lnik  specja lnego  wydzia łu  d l i  
s p r a w  Górne go  Ś lą sk a  p r zy  m in i s t e r ju m  
s p r a w  zagran icznych,  w odpowiedz i  na 
za p y ta n ie  w sp rawie  g ó rn oś l ąs k ie j  oświad  
czy),  że obecnie  z n a jd u je  się na  G, Ś l ą ­
sku 520 u r zę dn ikó w ,  z tych  291 f r a n c u ­
zów, 85 włochów i 141 ang l ików.

S ła n y  Z je d n o c z o n e  w e z m ą  u- 
d z ia l  w r o k o w a n ia c h .

Na pos iedzen ia  komis j i  s ena tu  d la  
sp r a w  zagran icznych  oświadczy ł  B r ia n d  
między  innemi ,  iż p r a w d ą  jest ,  że S t a n y  
Zjednoczone bę dą  re p r e z e n to w a n e  w roko 
wan iach  w sp r a w ie  G. Ś l ą s k a .
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Praca narodowa
w p o w ie c ie  C zęs to ch o w sk im .

Częstochowa, dn. 27. 6. 21. 
(p) Program polityczny Zwią­

zku Ludowo-Narodowego, najszer 
szy i najbardziej odpowiadający  
duchowi nowoczesnego istotnego  
demokratyzmu, zyskuje sobie wśród 
szerokich warstw ludności powia­
tu częstochowskiego coraz większą  
liczbę zwolenników. Powstają li­
czne Koła Związku, myśl o konie 
czności służenia ideałom narodo­
wym  przenika tam nawet, gdzie 
dotychczas tylko egoizm stanowy  
panował wszechwładnie. Zdrowe 
instynkty odzywają się w  głębi 
sumień, słowem jest nadzieja, że 
przy usilnej pracy stworzymy w  
powiecie organizację narodową  
liczną i karną. Rozwojowi prac 
Zw. Lud. Nar. sprzyja też okoli­
czność, iż ostatni rozłam w Nar. 
Zjednoczeniu Ludowem, który tak 
skompromitował p. Skulskiego i 
jego przyjaciół, uważających, iż 
polityka może być tylko „świń- 
stw em “, otworzył wreszcie oczy  
dotychczasowym zwolennikom Nar 
Zjednoczenia Ludowego t. zw. N. 
Z. L. (Nasza Zasada Lawirować). 
To też mówi się o ma?owera przej 
ściu bałamuconych członków N.Z. 
L. do Związku Lud. Narodowego. 
Będzie to wybór najlepszy i je ­
dnocześnie policzek zasłużony naj 
zupełniej dla tych posłów ziemi 
częstochowskiej, którzy zdradzili 
swych wyborców, idąc pod komen 
dą spółki W itos—Skulski.

Pomimo istnienia wielu stron­
nictw, pomimo, iż Sejm obecny 
tworzy istną mozajkę, baczny ob­
serwator naszego życia polityczne 
go dostrzega dwa programy budo 
wania Polski, dwńe drogi, któremu 
w szyscy  zmierzamy do celu.

Program, za którym powinien  
się opowiedzieć ludność powiatu 
częstochowskiego, zawiera zasady 
Związku Ludowo Narodowego

Droga, którą szli do celu stwo

rżenia silnej, demokratycznej Pol 
ski przywódcy Zw. Lud. Nar. jest  
linją prostą. W szelkie inne drogi, 
to karkołomne lewicowe łamańce, 
to wyprawy na Kijów, to topienie 
Śląska Cieszyńskiego w  Dnieprze, 
to rządzenie spółki Witos— Skul­

ski, to dyktatura Belwederu, czyn 
nika gw ałcącego u nas stale isto­
tną w olę  ludu.

Wola ludu powiatu Częstochow 
skiego niechaj się wyrazi się w  
tłumnem zapisywaniu do Z*wią 
zku Lud. Nar.

S p r a w y  kolejarzy.
Zjazd Delegatów Kół Polskiego Związku Kolejowców.

W dn. 19, 20, 21, 22 i 23 czerwca 
obradował  w W arsz sw ie  Zjazd delegatów 
Polsk.  Zw. Kol.

Przed rozpoczęciem obrad  odprawione 
zostało uroczyste nabożeństwo w ki ściele 
garnizonowym na placu Sask im o god?. 
10 i pół rano w dn. 19 b. m. Kazanie 
wygłosił  J ,  E. Ks. Arcybiskup Teidoro-  
wicz. W przemówieniu swym podnosił  
zasługi kolejowców zrzeszonych w P. Z. K., 
składając im pasterskie życzenia pomyśl ­
nych o l rud .

Otwarcie Zjazdu nas tąp Jo o godz. 12 
m. 30 w sali Rady Miejskiej w ratuszu.  
Na Zjazd przybyło z górą 200 de legatów 
ze wszystkich dzh lnic kra ju  W o b r a d a i h  
uczestniczyli przedstawiciele Sejmu, Rzą­
du, Rady miejskiej i różnych organizacji  
społeczny h. Na  przewodniczącego powo­
łano członka Górnoś ląskiej  Rady Kolejo 
wej, p. Michalaka.

Na Zjeździe zapadły doniosłe uchwały 
w przedmiocie poprawy bytu pracowni 
ków kolejowych,  j ako  to:

1. Wypła  enie jednorazowej bezzwrot 
nej zapomogi w wysokoś  i pełnych mie 
sięeznych poborów ole mniej j ednak niż 
8000 mk, dla samotnego.

2. Podwyższenie mnożnika o 50 proc.
3. Zredukowanie pasów drożyźniar ych 

do trzech.
4. Niepodwyższanie ceny węgla dla 

pracowników kolejowych,  lecz pozosta­
wienie ceny takiej ,  j aka była w lutym 
roku bież.

5. Ca łkowitą  opł i tę  wpisów przez 
rząd za dzieci kolejarzy.

6 Przyśpieszenie powzięcia obhwały, 
tyczącej się ustawy emerytalnej .

Z powodu znacznego podwyższenia cen 
a r tykułów p e rwszej  potrzeby, [ lace p r a ­
cowników kolejowych nie stoją obecnie 
w żadnym s t i sunku  do najkonieczi iejszyeh 
wydatków (o t rzymywane dotąd pobory 
kolej rzy stanowią  zaledwie połowę pobo­
rów j r acowników instytucji  p rywatnych)  
i ze względu na wytworzoną  kry t yc in ą  
sytuację oraz panujące rozgoryczenie,  
Polski  Związek Kolejowców, wyrażając

żądania najszerszych wars tw pracowników 
kolejowych przez swych delegatów z łona 
Zjazdu,  złożył Radzie Ministrów memo-
r jal  o uwzględnien-e.  wyrażonych w po­
wyższych 6 ciu punktach postulatów do 
czasu zakończenia Zjazdu. O. leby w tym 
czasie rząd nie zdołał powziąć zadawala  
jącej decyzj ' ,  Zjazd delegatów oświadczył, 
że za mogące z tąd wyniknąć nas tępstwa  
s i ł a d a  z siebie odpowiedzialność.

Wrzenie,  jak twierdzą kolejarze z 
P.  Z. K., na linji, w warsz tatach  i biu­
rach wzmacnia s ę  i w r a a s  wychuchu
s t ra jku  mil i taryzacja na nic się nie zda, 
Do  przeprowadzenia tych żądań Zjazd
wybrał  specjalną  k o m i s j ę ,  k tóra  
pozostała się w Warszawie  dla czuwania 
łącznie z Zi rządem Głównym P, Z. K. 
nad tą  sprawą, Rada  miniBtrów na nad- 
zwyczajnem posiedzeniu rozważa ła  żąda­
nia P. Z. K. i zgodziła się na podniesie­
nie mnożn ka z 525 na 580. resztę żadań 
rozważy w cicgu 2 —  8 dni.

P. Z. K. liczy członków 69,213. Głów 
nem zadaniem jego  była w przeciwieństwie 
do związku k łas iwego Z ł .  Z iw .  Kol. pro 
paganda idei narodowej .  Zjazd powziął 
uchwałę w yraźną  stać nadal na gruncie 
narodowym i być ś iśle bezpartyjnym.  
Niezależnie od tego Zjazd powziął cały 
szeieg uchwał , '  zdążający.h do poprawy 
bytu kolejarzy i do wytworzenia  dla tych 
najwięcej upośledzonych pod w.ględem 
materjąlnym pracowników lepszych wa­
runków życia, a ra anowicie: 1) wydawa
nia jednoli tego dla wsiystkich  kolejarzy 
umundurowania wzotu czysto polskiego, 
2) dodatków drożyźnianych dla utrzymu 
jących matkę i t. d., 8) pracownlkcm ko 
lejowym uczestnikom wojnj  liczyć do cme 
ry tury  za każdy rek - -  2 Inta, począwszy 
od 1914 r. do 1921 r,  włącznie, 4) peł 
uiącyra służbę ruchu  (maszyniści,  konduk 
torzy) zaliczyć do rm ery tury  rok służby 
za 1 i pół roku,  5) o twieranie koopera 
ty w przy kołach miejscowych dla czton 
ków P. Z. K. i zasilanie ich w ar tykuły  
spożywcze i wszelkiego rodzaju materja  
łów bezpośrednio p izez  cent ralę poznsń

ską, 6) rewizję ustawy z dn. 18. VIII 20 
roku, 7) podwyższenie mnożnika dla p ra  
cowników,  mających na u trzymaniu po 
nad 7 OBÓb, 8) zwrot  kosztów służby, 
nocnej i t. d.

Oprócz tego, Zjazd jednogłośnie nchwa 
lił następującą rezolucję:

„S-ci Zjazd Delegatów P. Z. K. gorą  
co popiera rezolucję wiecu pracowników 
kolejowych w Stanisławowie,  i ą l a j ą o ą  
niedopuszczenia do słażby na koleją h 
tych byłych pracowników żydów, którzy 
podczas wojny polsko-uhrańskie j  pełnili 
stnżbę w ukraińskim zarządzie kolejowymi!

Wkładki miesięczne uchwalono pyR 
nieść o i  1 sierpn a d > 20 mk.

W obradach Zja du brat  udział z Czę 
atochowy r a ’hm is t r y biorą lnspektorjatu 
Ruchu,  p. R. Soroka,  j ako  Członek Zarz. 
G>. P. Z. K.

K o l e j a r z .
W  Częstochowie powstaje  Koło Pol ­

skiego Związku Kolejowców. Ze swej 
strony /y  zymy mu jat  najpomyśln ejszego 
rozwoju.

K r o n i k a .
Z n iedzie li.
Po dwutygodniowych chłodach,  iście 

jes iennych ub. n ed z i e la  był* d iom cie­
płym, a naw et  gorącym. W  godzinach 
porannych i popołudniowych mnós two o- 
sób udało się do okolicznych lasów, szu­
kając cienia. Po południu w parku "Sta- 
szica odbył się koncer t  o rkies t .y  27 pp., 
który ściągnął  tłumy publiczności. Ork ie  
s t ra  wykonała  szereg lżejszych i poważ­
niejszych u tworów muzyczaych.

Kinc- tea t ry  cieszyły się również po 
wodzeniem.

Wolny handel  uchwalony.
Jak  s ę dowiadujemy na pca ied .en 'u  

sejmowej komisji aprowizacyjuej  u c h w i -  
lono w obrocie wewnętrznym wolny han 
del dla wszystkich artykułów spożyw­
czych.

Handel  tymi a r tykułami  nie będz ieui -  
crem ogr tniczony.  Import  mąki i twar de ­
go z h r  i  i z zagranicy uczyniono zależnym 
od zezwoleń rządu.

Co do cukru,  soli oraz innych produk 
cji rodzimej zostaną również wszelkie o- 
g'-anlczenia w obrocie wewnętrznym znie­
siona w terminach  jednakże,  k tó r e  bę dą  
przez odpowiedute minister ja  us ta l one . ,

Urzędy wywo?u i [ rzywozu zostaną w 
najbliższym czr-sie zl ikwidowane.

Ważna dla p r z e m y s ło w c ó w
Biuro inżyniera przemysłowego (ul. 

Kościuszki 24) poda je  i o  wiadomości ,  żo
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—  Pierwszy  raz w życiu to widzę— rzekła weszła 
do wnętrza.

W pustym kościele korona  Dzięcięt ia j aśn ia ła  t a ­
kim blaskiem, że donna Emilia wzroku popros tu  c* 
d e rw a ć  nie mogła.  Niewidzialną siłą prhnięta,  padła 
na kolana. I  ślubowała,  że jeżel i  Dziecię wygciągnię 
j ą  i A r t ° n ; a  z biedy— to cały dochód z przedstawienia 
włoży do puszki, która wisi obok ołtarza.

Skończywszy modlitwę, donna Em i l j a  ukryła się 
za wrotami  kościelnemi i nasłuchiwała ,  co mówią prze 
chodnie.

Skoro bowiem wizerunek ma jej  pomódz— to mu 
si usłyszeć ja ką ś  radę,  aby wiedziała co ma czynić.

S tała  tak  ze dw;e minuty. Przechodziła s ta ra  że- 
braozka Assunta  z Pepą  i Turą .  Assunta mówiła g ł o ­
sem uroczystym:

— To by ł ;  w owym czasie, gdy po raz p i e rw ­
szy widziałam s t a roda wne  mar tyr jum.

Donno Emilia słyszała dokładnie.  Assunta powie- 
dzisła wyraźnie:  „s ta rodawne mar tyr jum".

Zonie a r t ys t y  powrót  wydawał  się niezwykle dłu 
gim. Biegła prawie— a wciąż myślała,  że wlecze się 
zbyt powoli. Nakoniec ujrzała budę t a t r u ,  czerwone la 
tarnle i olbrzymie,  j a skr aw o malowane  afis e.

Antonio siedział z głową wspar tą  na rękach i wpa 
t rywał  się w blat  stołu.

P rz y k ro  było patrzeć na a r tystę .  W cstatnich ty 
godniach łysieć zaczął ze zmartwienia .

Podczas powodzenia przed kzżdera widowiskiem 
robił przegląd lalek. Te ra z  z przyzwyczajenia czyn ł 
to si-mo. Brał  laikę, pazedstawiającą Armidę  i wpatry 
wal się w nią bacznie...

—  Czy ona nie jest już p ękną?  — pytał  — Czy 
przesłała być ponętną?

P o l t m  poprawiał  miecz Rolanda i kor il i ę K a r , l a  
Wielkiego.

Donna  Emil ia  dostrzegła,  że a r tys ta  koronę ce­
sa r s k ą  z n .w u  wy łocil, już  po raz piąty.  Ale tym r a ­
zem przerwał  w połowie robotę i z a m y ś l i  s>ę głęboko: 
tu nie rozchodzi się o złocenie, tu potrzeb* jakiegoś 
szezęśl iwego pomysłu.

Donna Emilja stanę ła  na progu i wyciągnęła ku 
mężowi ramiona:

— Spojrzyjno na mnie Antonjo,  małżonku umiło­
w a n y — rzekła.  — W ręku  niosę naczynie złote, napeł 
nione króle s sk ie m i  ń g a n r .

Potem opowiedziała całą swoją przygodę,  j ak mo­
dliła się i jaką usłyszała radę.

A ’e An t .n jo  wpadł w gniew w ściel ły. Ręce mu 
zesztywniały,  włosy dębem s tanęły na głowie.  Zerwał 
się ze s tołka  i wreszczał;

—  Co? mar tyr jum? T o  odwieczne mar ty i jum? 
Zwar jowsłaś  chyba:

Trzeba  wiedzieć, że mar tyr jum to, przed laty 
przedstawiane  było w całej Sycylji. Wyparło wszystkie 
inne ora tor ja  i mis te rj s .  Przez  kilka stuleci co rok  po 
wtarzano je każdem mieś  ie. Przedstawienia  martyr  
jum uważano ja ko  wielką uroczystość. T e r a z  jednak  
n ik t  już n e  wys ta wis ł  tego wzruszającego mister jum. 
Ż j ł a  ona tylko w podaniu i pamięci ludu.

Wystawiały j e  także tea try  marjonetek.
Teraz uznano, że jest  p rzes ta rza łe  i nieraoderni- 

styczne. O i  trzydziestu lat  z t s  ło z reper tua-u .
Dlatego przedsiębiorca tea t ru  mar jone tek zżymał 

się i krzyozał na żonę, że zaprzą ta  mu głowę niepo­
trzebnemu głupstwami.

Ja k  można było nawet  pomyśleć coś, podo­
bnego.

Ale donna Emi i ja  s ta ła  spokojnie i czekała aż 
t u r z a  się Bkończy. Powiedziała tylko, że wid cznie ta 
ka  to jes t  wola Boga ,  skoro ona to właśnie słyszała.

Wkrótce  Antonjo zaczął w.hsć s ę .  W.eika  myśl 
opanowała  go niepodzielnie. I stotnie,  niema grugie j  
rzeczy do tego s topnia  łubianej przez Sycylijczyków i 
ty le  razy grane j  na wyspie.

A czyż na wyspie uie ten sam lud mieszka, co 
dawniej? Czyż nie miłuje tej samej ziemi,, tych samych 
gór,  U go s a m - g )  nieba, które jego pradziadowie ko­
chali? Dlaczego młode pokolenie nie miałoby znaleźć u 
po d o b a n a  w s ta r oda wnem mar tyr jum ?

Przeciw tej  myśli a r tys ta  bronił się, dopóki mógł. 
Tłumaczył z początku żonie, że obawia się zbyt  du ­
żych k isz tów.  S i ą d  weźmie apostołów z długiemi  v\ło 
sami i brodami? Niema s tosownego stołu do wiecze­
rzy pańskiej ,  niema stosownej maszynerj i  do wjazdu 
do Jerozolimy i ukrzyżowania.  ^

Ale doana Emil ja widzi, ła już,  że mąż ustępuje:  
pobiegła do bra ta  Fe liksa  i ponowiła swój ślub:

B r a t  Fe l iks  opowiedział  o tern Micaeli, która  u- 
cieszyła s :ę bardzo,  ale jednocześnie lękała, czy wszyst  
ko pójdzie pomyślnie.

Po  calem mieście niebawem rozbiegła się wieść
0 programie najbliższego wieczoru w J t a t r z e  Antonjs.  
Sm ano się z dziwacznego pomysłu. Szeptano,  że An­
tonjo żw ar jo w a ł  chyba.

Zresz tą  mówiono, że wartoby zobaczyć s t a r o d a w ­
ne mar tyr jum,  ale tylko wówczas,  gdyby po dawnemu 
b y ł j wystawione.  Przypominano  sobie te czasy, gdy 
szlachetni panowie w Aci przedstawiali  królów i o r ­
szak królewski,  a rękodzielnicy apostołów i żydów. Do 
dano wtedy ranÓBtwo scen ze s ta rego testameniu — 
tak,  że widowisko t rw a ło  przez cały dzień.

Chętnie wspominano owe p iękne  dni, gdy Castel 
buoco zamieniło się w Jerozol imę.  T am  ma r tyr ju m  wy 
stawiono w ten sposób, że Jezus do mias ta przyjechał
1 u bram palmami  był witany. Kościół wyobrażzł świą 
tynię jerozol imską,  a ratusz pałac P iła ta .  Piot r  grzał 
się p rzy ognisku rozpalouem na dziedzińcu probostwa,  
ukrzyżowanie odbyło się na górze i a miastem, a Mar ja  
szukała ciała Syna w gro tach  ogrodu syndyka,  (d.o.n.),
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Z dnia.
PÓJDŹ-ŻE, JA G N A !.-

Pójdź-że Jagna! pójdź, a ino, —
Pić będziewa miód i Wino!)
Slub ozdobny weźmiem, a no —
Jak dziedzice, w jasne rano!

Nie zwyczajne też  wesele urządzimy se  raz 
dwa trzy. Niczem z miasta marmuzeię, p rzy ­
biorą cię, jak się patrzy! W dziejże na brzuch 
modne kiecki,—kapelusik, lakiereczki; zaś na 
oczy szklane szyby, kiej s tołeczna dama niby

Cudnie będz ie sz  ustrojona:
Całkiem goła wedle łona!!

Rpudrowana, zglansowana, — dana-ż moja, 
ejźe-dana! Dla bogactwa niby znaku, ja ślub 
będę  brał we fraku. C e lender  se na czub 
włożę. Czy mnie na to nie stać może?! Mam 
inareczki, — masz też  i ty, całki siennik tem 
nabity! Cidy spać pójdziem to-ć już wszędzie 
i tu i tam szelest będzie...

Pódź więc Jagno, pódź, dziewczyno, — 
Weźmiem hrabski ślub, a ino!!. —

E s ż e t .

w najbliższym czasie wyjeżdża p selstwo 
do Rosji, mające na celu rew akuację  tnie 
ma przemysłowego. Uprasza się przeto 
poszkodow anjeh przez Rosję przemysłow­
ców, aby do dnia 80 czerwca włącznie 
zgłosili swe s tra ty  w wymienionym b ra ­
n e .

Z wystawy przemysłu ludowego.
Zgodnie z zapowiedzią, w d. 25 bm. o 

£Odz. i  po p t ł . ,  w gm aib u  przemysłu lu 
dowego w parku  Staszica zebrał się k o ­
m ite t  wystawy 1 zaproszeni g i ś i e  na o- 
twarcie wystawy. f u  dokonau u poświęcę 
ula wystawy przez ks. p ia ła ta  Nasaalskie 
go, pierwszy zabrał głos ks. , ra .a t,  s t r e ­
szczając cel i zadanie wystawy, jak ie  ko 
rz jś c i  ma wyciągnąć lud w>ejsaj z a y s ta  
w ionyik  eksp tna iów , któie orają służyć 
bodźcem do usilnej pracy, zam aczają  -, ze 
p rzydakby  się z tby sf>ry rządzące p .m y- 
slały o sałozemu szkcł rzemiosł, Easpe- 
naty przysłały  t y l k o  poszczególne 

części Polski, kiedy powinniśmy dążyć aby 
cala P o lssa ,  była reprezentowana w p ia  y 
ludowego przemysłu. Życzeniami pora„śi 
nego rozwoju, ucsti jny i l ó w c h , zakeńc.y ł 
swoje przemówienie dziękując Tow. pop. 
p rz tm ysiu  Ipdowego za zoigamzowanle 
wystawy. Drugi z kclei przemawiał p. 

^ U r  sta Kahn rozwijając w szerszyu  za­
kresie  poszerzone sprawy ludowego p rze­
mysłu. Odpowtad ł dy rek to r  Tow. pop. 
przemysłu ludowego w W arszawie p. Mio 
uzianowski, dziękując zebranym za o k .«  
caną pomoc i współpracę w urządzeniu 
wystawy, p. s ta roście  łżuuowi, Komiteto­
wi i ła ź n ie  zebranym. Na lakoiiczeuie 
zabruł jeszcze głos specjalnie przynyły  z 
Kielc na o tw arcie  wystawy delegat Mmi- 
s ter jum  Rolnictwa przy woje w ó d a  -de 
Kieleckim, przyrzekając pomoc Min. rolni­
ctwa dla takicn spraw , które związane 
są bezpośrednio z rolnictwem i jego wy­
twórczością. To p rzem ów ienuoh  zapro  
szony specjalnie fo io g n f  am a to r  p. Ko.m 
scbussel, dokonał zdjęć fo iogief.uznyih 
oBób zgromadzonych przea gmacnem i w 
gmachu, puczem nastąpiło  utwarcie w y­
stawy i fotografowanie poszczególnym 
części wystawy. Następnie licznie zenrani 
z wielkiern zaciekawieniem zwiedza­
li wystawę!

Szczęść B o le  w zbożnej i pożytęcsnej 
pracy.

O dczyt o K on stytu cji.
S ta ra n ie m  Klubo mieszczańskiego we 

w to rek  dn. 28 b. m. o godz. 7 i poł. 
w ieczór  na sali r»dy miejskiej poseł mec. 
P- Suligowski wygłosił „Odczyt o Kon 
“tytucj'.  Wejście 10 mk.

M isja w ło sk a  w  C z ę s to c h o ­
w ie .

Wczoraj' bawiła w Częstochowie m i­
s ja  w łoska, złożona z pułkownika atmji, 
włoskiej i przedstaw ic iela  m arynark i wło­
skiej, w sp raw ie  G. Śląska M isja  ma za 
zadanie zbadanie granicy.

Z jazd  p ow iatow y  Zw. Lud. 
Nar.

W  śali Rady miejskiej odbyły się w 
niedzielę obrady Zjazdu delegatów Kół 
Zw. Lud. N ar. pow. częstochowskiego i 
m, Częstochowy.

Znakomity i obszerny re fe ra t  o obec­

nej sytuacji politycznej wygloBił red. K. 
W ierczak , znany działacz polityczny, k tó ­
ry  też  nawoływał do skupiania  się w o r ­
ganizacji Zw, Lud. N a r .  u  wsżechpolskim 
zjeździe w dn. 3 i 4 lipca w Częstocho­
wie mówił p. St, W iśniew ski, wrea-cie 
dokonano wyboru zarządu powiatowego 
Zw, Lud. N ar. Na przewodniczącego p o ­
wołany został p. L. Nieprzecki, wiceprz. 
p. Paw eł Kowalski*  z Krzepie, ska rbn i­
kiem został p. M. Paciorkowski, sek re ta  
rzem p. A. Januszewski; członkami za­
rządu są ioż. B. H łasko, W . Jab łońsk i, 
A. Świeży, Wojciechowski z K aw odrzy 
Górnej, red. A. Paciorkowski i burmistrz 
D liadkiewicz. P rzed  zamknięciem obrad 
zebrani, na wniosek red. A. Paciorkow- 
skiego, uchwalili przesłać Sejmowemu 
klubowi posłów Zw. Lud. Nar. wyrazy 
najwyższego uznania za dotyczasowe p r o ­
wadzenie polityki narodowej na terenie 
Sejmu, a zwłaszcza za ogłoszenie w Sej­
mie w do. 23 b. m. deklaracji Związku, 
protestu jące j przeciw rządowi nierządu 
W itosa  w Polsce.

K onferencja  p o s ła  Suligów*  
sk teg o .

W dniu 27 b. m. o godz. 7 wlecz, w 
sali Rady miejskiej odoędzie się konfe­
rencja posła Suiigjwskiego:

Lipy kw itną.
W roku bieżącym zakwitły już lipy. 

J e s t  to zjawisko dość rradkie ,  gdyż z w y ­
kle k w i tn ą  lipy w połowie lipca.

N iedola u rzęd n ik ów .
Ceny na a r tyku ły  pierwszej p o t m b y  

w Częstochowie z dnia na dzień w zras ta ­
ją. Odpowiednie czynniki miejscowe p a ­
trzą na to przez palce. Niektórym niesu- 
m e n n j m  i nienasyconym zyskami k o p ­
com uchod i to bezkarnie, na tom iast,  jak  
nas  informują, wielu urzędnikom i u rzęd­
niczkom w Częstochowie obniż no kate- 
go rję  płacy. Czy to wszystko dzieje się 
dlatego, iż drożyzna szaleje, a urzędnik 
państwowy wm on być j r z ja loa iow ym  nę­
dzarzem. Jak  się okazuje, rząd p. W ite -  
sa jedną  ręką  daje a drugą  odbiera. Pod 
wyższyi o kilka punktów pensje, u obn i­
żył ka tegorję  płac.

D laczego?
Dlaczego niektóre ic>s ytucje społecz­

no-kulturalne nie zawiadamiają o swych 
zebraniach i posiedzeniach?

Dlaczego władze policyjne nie ukró ą 
swawoli cyklistów, którzy w Alei I I I  u- 
rządzają  s o t i e  plac wyścigowy?

N ie szc zę ś liw y  w yp adek .
Woźnica zawodowy, Franciszek Sko­

czylas, wracając z Częstochowy zdrzem­
nął się w drodzę. W  pobliżu Pątnow a 
wypadł mu bat z  ręki. Skoczylas wysko­
czył w czasie jazdy z wozu, by podnieść 
bat i upadł pod k i ł a  ciężkiego wozu ta k  
nieszczęśliwie, że ko ła  przeszły mu p rze i 
głowę i k la tkę  piersiową. Po chwili wy­
padek zauważyli jadący wozem pasażero ­
wie, zabrali nieszczęśliwego i z zwieźli do 
Szpitali, gdzie wkrótce zmarł. Zm arły  o- 
Sierocił żonę i kilkoro dzieci.

S p rytn i z ło d z ie je .
W dniu 24 b. m. E lj-sz  Szeptał, zam. 

jrrzy ul. Kościuszki nr. 65, fabrykant my 
dła zam eldow ał policji, że w czasie jego 
nieobecności w kan torze  niewiadomi zło­
dzieje -k rad l i  llO.OOO mk. gotówki, za­
winiętej w gazetę, a na ta  miejsce zawi 
nęii tąż samą gaze tą  koperty . W U j  spra  
wie mocno są podejrzani: Herazlik, Szła- 
ma i Josek bracia Kotlarze, k tórzy są za­
trzymani. Dochodzenie w toku.

A m atorzy  słon in y .
W dniu 19 o, m. zawiadomiono, do 

E, U. S. w Częstochowie, że 18 b. m. w 
Kaliszu do tonano  kradzieży słoniny na 
bumę 315.000 ink. i że złodzieje Z ygm unt 
Eszle i a rug i z imienia W iktor mieli 
przyjechać po dokonaniu kradzieży do Czę 
stochowy, celem udania się zagranicę. Na 
Bkutek tego  te lefooogramu wdrożo­
no energiczne poszukiwania i 24 b.m. ci 
złodzieje podług rysopisu zostali z a trzy ­
mani i okazali się W iktorem  W iśniew­
skim | Zygm untem  Ferenoem — stałymi 
m ieszksncśml m. Kalisza. Jed en  z za trzy­
manych przyznał się do winy. A resztowa­
ni oddani do rozporządzenia Sędziego 
Śledczego II rew iru  w Częstochowie.

O dczyt w  „O gnisku11.
Zarząd Organizacji powiatowej C hrze ­

ścijańsko Narodowego S tronnic tw a P racy  
zawiadamia swych członków i sy m p a ty ­
ków, iż w dniu 29-ym b. m. t.j. we ś ro ­
dę o godz. I szej po poł. w sali .O g n is  
sita Robotniczego* (ul. K rakow ska i .r . ,1 8  
Prezes  R td y  Wojewódzkiej S tronnictw a,

Profesor M alaja, wygłosi odciyt , 0  s y ­
tuacji politycznej “ .

P ożar .
Wczoraj o godz. 10 rano wybuchł po­

żar we wsi Gościencin, obok Msluszyaa, 
k tó ry  s traw ił  4 zabudowania. S tra ty  wy­
noszą około miljona mk. W ogniu sp ło ­
nął doszczętnie Inwentarz m artw y  i ży­
wy.

O bław a.
W  dniu 24 b. m. w m. Częstochowie 

dokonano obław y na kieszonkowych słO' 
dziel i różne poderzane osobistości. P rzy- 
czetn zostali zatrzymani —  bez dokumen­
tów: Jan  Słomian, Kazimierz Gier, Stefan 
Szereoiński, W ładysław  Polewski, Stefa- 
nja W arw asińska , S tan is ław a Kopkowska 
i S te fan  Sielski, Osobistości zatrzymanych 
wyjaśniają Bię.

Tajemnicze zabójstwo.
W  pią t°k  na łące p o m ęd zy  w s:ą W rę  

czyce a T rusko jtsam i przy drodze zn a le ­
ziono zwł ki zattrze lonego A leksandra 
Sykowskiego, mieszk. wsi W ręczyca Wiel 
ka gm. Węglowice. Dochodzenie p row a­
dzi się.

A r esz to w a n ia  p o d ch o rą ż e ­
go.

W  dn. 24 b. m. przez Posterunek  P .  
P. na st Herby został przysłany podcho­
rąży z Górnego Śląska — Zbigniew Ma« 
karowski z 8 miu czystymi blankietami 
dla legitymacji Dowództwa G upy północ­
nej powstudców Górnego Śląska, k a r tę  
urlopową nr. 25 na imię podchorążego 
M akarowsklego datowaną Poznań 28 bm. i 
5-ma oys tem i taUeralż kartami. Z a trzy ­
manego przesłano do E U. S. G órnego 
Śląska, celtm  przesłania do Dowództwa 
Grupy Północnej.

Dalsze aresztowania oszustów.
W dn. 24 b. ro. zatrzymany został 

czwarty wspólnik wydawania za pomocą 
oszustwa r sszportów zagranicznych w Czę- 
i tocLowle —  Dawid R yohLr, zam ieszka­
ły przy ul. Senatorskiej nr. 18 Areszto­
wany przesłany wraz z dochodzeniem do 
Sędziego S le d tz e g o  11 Rewiru w Często­
chowie.

Z „O daonu11.
Przew yboroą  ekscentryczną komedję 

am erykańską w 6-c iu  aktach p. t. „Chłc- 
pieo czy dziewczyaa". dem onstruje  kino 
, Odeon *. Komedja ta  dem onstrowana by­
ła  z obrzym em powodzeniem w W arsza­
wie. Przepiękne zdjęcia dokonano na tle 
przyrody am erykańskiej. Nad g r o g r a m  
zdjęcia z natury .

Z c z a r n e j  g ie łd y .
Wczoraj na  czarnej giełd le w W a r ­

szawie notowano: M arki niemieckie— 23 80 
22.90. Dulary —  1700, 1680. F ra n k i  132, 
128, F u n ty  sz terlicg i— 6200, 600O.

Aresztowanie sekretarza starostwa
w  C zęsto ch o w ie .

W ub. sobotę  zostali zatrzymani w 
związku z w ydawaniem zagrao ioznyih  
paszpoitów  za pomocą oszustwa dla ro ż ­
nych podejrzanych osobników sekre tarz  
S ta ro s tw a  pow. Częstochowskiego Kazi­
mierz Szpotakowski i Efroim  Szmulowicz, 
którzy zostali obsadzeni w więzieniu do 
dyspozycji Sędziego Śledczego II Rew. 
pow. Częstochowskiego.

Krwawy napad bandytów.
Jed n a  oaob a  ran iona. — S ło m ­

c z y ń sk i g r a su je .
W e wsi Kuźnicy K tedrzyńskiej,  gm. 

K am yk, do mieszkania Stanisława Brłaoia 
o godz. 11 wieczorem weszło trzech bau 
dytów uzbrojonych w rewolwery, między 
k tórym i znajdował Bię Jakób  Słom zyń 
ski i zażądali wydania pieniędzy. W od 
pow iedzi Stan. Bsłuć chwycił Słomczyd 
sk iego  je d n ą  ręką  za rewolwer, a drugą  
za gardło  i począł go dusić. Dwaj pozo 
styli bandyci, widząc to, wybiegli na 
podwórze, a pozostali w mieszkaniu Słom 
czyński i Bałoć, szam otając się, wynieśli 
s ię  również na dwór, gdzie jeden z ban 
dy tów  na rozkaz Słomczyńskiego w ystrze 
1 1 5 razy  do Bałucia nie t r a fa ją o  go, a 
za s z ó . t jm  wystrzał m ranił go  w p raw ą  
nogę poniżej pauuwii.y, poczem bandyci 
zbiegli. Rannego dostawiono do szpitala 
Panny Marjł w Częstochowie, pozostawia 
jąc  na kuracji. Dochidzenie  prowadzi się. 

P o d a tek  od alkoholu .
Na podstawie rozporządzenia Minist.

Skarbu , wszystkie zapasy spirytusu czy 
stego i pejsachowego i wódek gotowych, 
k tó re  znajdować się b ę i ę  w dniu 1 lipca 
na składzie  podlegają następującej opła 
cie: Cena podatkowa spirytusu o 150 mk. 
na litrze, gotowych wódek—6 j  rak. Pod 
wyższenlu op ła t podlegają n iety lko zapa 
sy znajdujące się w fabrykach , re s tau ra  
cjach, sklepach, lecz u osób pryw atnych  
oile zapas przekracza 5 litrów. Przesyłki 
również będą opłaca le o ile naw et wy 
słane zostały przed dn. 1 lipca, a nade 
s j y  po 1 lipea. Podatek opłaca odbiorca.

' ft!*.- i

Najświeższe wiadomości
Napad n iem ców  na fr a n c u ­

zów .
G L IW IC E , 27.6 Teł. wł. S lostrup le- 

rzy zaatakow ali wczoraj popołudniu o d ­
dział francuski, p rzyczem  w walce zg i­
nął jeden  francuz, 6 zaś odniosło rany.

Aresztowanie oszustów.
P u s z c z a li  w  ob ieg  z ło te  p o l­

sk ie-
G D A N S K , 27.6 Teł. wł. D onoszą , 

źe funkcjonarjusze policji wpadli na 
trop oszustów na czarnej giełdzie, k tó ­
rzy puszczali  w obieg złote polskie na 
sum ę 6 m ljonów. O szuści tłumaczą, 
że p ien iądze  te  otrzymali od m aryna- 
rzy angielskich. O szustów  oddano w 
rę c e  policji.

J a «  się okazało  papier  i robota by- 
iy dobre, tylko na b lankietach brak by 
ło numerów.

Nota rząd u  p o lsk ieg o .
PARYŻ, 27.6 Te!, wł. Poselstw o 

polskie w Paryżu w ręczylo Min. S p raw  
Zagr. notę w sprawie G. Ś ląska .  Nota 
przedstaw ia wysiłki rządu polskiego, 
aby wpłynąć na uspokojenie  pow stań­
ców  i na nieprzychylne stanowisko g. 
H oefera .

Likwidacji powstania.
Układ p a cy fik a cy jn y  podpi­

san y .
BYTOM, 2 7 6  Tel.  wł. Ostatniej no 

cy niem iecki oficer łącznikowy przy 
gen . H en ik e rze  zawiadomił, ze  dowódz 
two wojsk n iem ieckich zg o d z ło  się  na 
plan ewakuacyjny. Polaay mają cofnąć 
się do Gliwic i Zabrza  do 28 czerwca, 
rów nocześn ie  s am o o b ro n a  n iem iecka 
cofnie się po obu s tronach  na po łud ­
niowy zachód. N astępnie  oddziały p o ­
w stańcze cofną się 2 i 3 lipca, a o s ta ­
teczn ie  5 lipca obie strony.

S Z O P IE N IC E ,  2 7 6  Tel. wł. K om i­
sja m iędzysojusznicza zawiadomiła wla • 
dze  pow stańcze, że  g en .  H oefer p o d ­
pisał układ pacyfikacyjny G. Ś ląska. 
Z e  strony  powstańców układ podpisał 
dow ódca W arw asz .

CUKRY i CZEKOLADKI
w w ielk im  w y b o rz e  

= = = = =  p o leca  = = = = =  
S . J A Ś K I E W I C Z  

ll-a  A leja JV§ 33.

0  sp ir y tu s  i cu k ier .
Powiatowy Ur*ąd Z irow ia w Caęsto- 

chowie zawiadamia, ze pozao len in  aa przy­
dział spirytusu do celów leczaiezych i cu ­
kru  d la  osób chorych wydaje we wtorki
1 p ią tk i  ty lko  za okazaniem recept lekar- 
skiob.

Żadne uBtne prośby na n'czera nie o- 
parte , uwzględniane n ie^będą.

w. z. Lekarza  Pow iatow ego
Dr. PURSKI.

I # ■ ■ • . ■ a  P9a foxterjera, lub witka szcze- 
nlaka. Oferty do „Kurjera1-

zimjwo kuplę. Oferty do Red. 
* 3 1 1 0  „Kurjera“.

■ a f M . e l f  m  poszukuję chociaż na dwa 
Ł.1Sllllaliel tygodnie. Łaskawe zglo. 
szenia w „Kurjerze*.
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Teatr Paryski
ul. Panny Marii Nr. 19.

Program:
od niedzieli, dnia 26 

1921 roku 
i dni następnych.

Dla młodzieży dozwolone.

’ Dr. Stefan Purski'
Kilińskiego Nst 4

= CHOROBY
s k ó rn e  i w e n e ry c zn e
Przyjmuje do 10 ej rano i od 
3 — 7 pp. w niedziele i święta 

4  od 8 — 11 rano.

Wielkie arcydzieło filmowe, którym interesuje się świat cały.

S Y N  N A P O L E O N A  B O N A P A R T E

ORLĄTKO
Tragedja w 7 aktach według utworu Rostanda z życia więźnia tSchonbruuskiego.

Wielki artysta nasz OSTERWA grał rolę O RLĄTKA przeszło 300 razy w „Rozmaitościach" w Warszawie.

iii

m i i
f i

-m

Dr. Wacław Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e  

(s p e c . ż o ł ą d k a  i k is z e k )
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
M arji 33 i w pracowni bakterio logicz­

nej cd 6 do 7-ej i pół wlecz, 
Pracownia bakterjo logiczna (ul. Pan­
ny M a rji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od 9-ej do 1‘2-ej i od 5-ej 

do8-ej wiecz.

y  nej cc 
I Pracownia 

ny M a rji
j _

G L O S L U B E L S K I

NAJWIĘKSZE PISMO PROWINCJONALNE W KRÓLESTWIE 
— ---- :------- - - POLSKIEM. ~ ~
W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E  W L U B L I N I E .

Posiada oddziały własne na tererie Lubel­
szczyzny i perjodyczne wydawnictwa od­
działowe. Ma rozgałęzioną siec reprezenta­
cyjną na Wołyniu i Podolu. Dla swej po- 
czytności i zakresu wpływów jest najlep- 
— szem miejscem reklamy. =3=.

Redaktor i wydawca Edw ard R ettinger.
Adres Redakcji i Administracji: Lublin, ul. Tad Kościuszki łfe 10. 
Telefon JS6 184. Adres dla telegramów: „G ’os —- Lubi n".

Dr. Paweł Breniatowski
w Częstochowie ul, Panny M arji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”
Choroby: skórne, dróg moczowych I weneryczne.

Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 po poi 
Panie od 12- 1 W poi.

/ I V
L /

1+ NARZĘDZIA ■«:

L e k a r z - d e n t y s ł a
Michał Pt"ejniec

ul. Panny M a rji (1 A leja) A iio . 
Trzyjm uje codziennie od '9 -e j rano do 1 po poi. 

i od 3—7 wlecz. TeieLn 260
.nrirnnff" tnrwnMfflnr' rmr-

LEKARZ DENTYSTA
A rtu r Broniatowski

I Aleja 8
przyjmuje od 9 r, do 1 p. p. i od 3 do 7 wlecz,

Dr. med. E. Fetrykat %

Ślusarskie, kowalskie, stolarskie
i t. p.

pilniki, świdry do metalu i drzetta, gwintownice, 
kiucze, cęgi, uchwyty, imadła, kowadła, młotki,
. • . siekiery, heble, dłuta, śrubokięty i t. p. . ■ .

ARTYKUŁY ROLNICZO-GOSPODARSKiE
łopaty, widły, ł a ń c u c h y ,  wędzidła zgrzebła 

: i szczotki do koni : :
P łu g i, B ro n y , Kosy, S ie rp y , O se łk i

i t. p polecają:
B O R K O W S K I  & R E Ul E R

W A R S Z A W A  
B i u r o  s p r z e d a ż y :  Jerozolim ska 55, Tel. 50.

. . .  Skład: Senatorska 17. —....

DuSTAWY DO FABRYK i STOWARZYSZEŃ ROLNICZO-HANDLOWYCH.

*

i

c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e
przyjmuje od gcdz 3-ej do 8  ej 

w scboty cd 3—5pcpoł. 
ul. Gen. Dąbrowskiego 6 , I sze piętro.

L e k a rz  den tysta

Zygmunt Lubczyński
wyjechał

p o w r ó c i  w  k o ń c u  l ip c a
Częstochow?, Aleja 42.

s
brodawki i skórę 

2 grubiełą na pode­
szwach bezpowrotn e 

i bez bólu usuwa
wyrób Farmac. Labor. ,,A P . K O W A L S K I*1 w W arszaw ie  M iodow a I

Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. ___

ODCISKI „KLAWISL“

Kto chce mieć za pieniądze tanio 
dobre i  iadne ubranie, 
by po tem nie mieć żadnej troski 
niechaj wie. że w Alei II jest Częstochowski, 
gdzie znajdzie najlepsze szewioty, 
batysty, wełny i coover-coly.
A  w l.c  spieszcie do sklepu wszyscy 
panie, psnowle, dalecy i bliscy

S. Częstochowski
II A leja Nr. 25

Dzielni Przedstawiciele
na poszczególne okręgi Rzpl lej Polskiej

są  p o s z u k i w a n i  p r z e z  p o w a ż n y  W a r s z .  D c m  T e c h n . - H a n d l .
i E l e k t r o t e c h n . ,

mający szereg jeneialnych reprezentanci! wieikich fib ryk zagranicznych. 
Zgłoszenia z r.ferencjarni pod „ E G Z Y S T E N C J A ” do B i u r a  O g ło s z e ń  

R udolf M osse, W a rs z a w a , M a rs z a łk o w s k a  124.
.ajzgeatii finsEwann 

P I E R W S Z O R Z Ę D N A
C h r z e ś c i j a ń s k a  P r a c o w n ia  G o rs e tó w

„J Ó Z E F Y ”
nagrodzona medalem, A leja III 54.

Poleca w ie lk i w ybór gotowych gorsetów szel­
k i do prostego trzymania, biustonoszy, pasów 
i t. d. Franie, przyjmuje się reparacje prze­

rab ian ie , Ceny umiarkowane.

asa

Kto chce mieć ze starego, 
■“  nowy kapelusz, —

niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 

filcowym do chrztśc ija iisk ie j pracowni
p . f ,  „ J  U L J f t”

ul. Kościus kl 23 ra. 11.

Z A W I A D O M I E N I E .
Rada Powiatowa Obrony Peristwa 

powiadamia interesowanych, że Odzna­
ka Ofiarnych, przyznana przez Obyw. 
Komitet Wykonawczy Obrony Państwa, 
jest do odebrama w biurze Rady.

Rada pow Częstochow ska  
O b yw ate lsk iego  K om itetu  W y ko n a w c u g o  

Obrony Państwa-

N I K T
zakupujących nie powinien piorw zrobić 

zakupów zanim nie zajdzie do firm v
J. R Z ą S I Ń S K I E G O

Kościuszki !9-a w podwórzu lewa oficyna
gdzie zawsze najtaniej 1 na jlep ie j kupić 
można wszelkie płótna, wełny, bostony, ko r­
ty  utaminy, batysty, kretony, kapy, chust­

k i i firank i,

Obuwie nowe
ma ten, kio stale używa

znanej wypróbowanej pasty

W arszawa — N ow in ia rska  12.
tel. 144-01.
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Wielki wybór
kortów, wolny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 | f i r m a  | ------

J. Dawidowicz i S-ka
I A le ja 7, telefon 74.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Z a k ła d  L eczn iczy

D-ra Dobrowolskiegi
c h o r o b y  g a r d ł a ,  n o s a ,  uszu

W arszawa ul. Ś to  K rzyska N i 6.

2 z kuchnią poszuk
w śródmieście. Of

K f t C V A  różne gotowe i na zamówienie 
■ 'L w sSBJl 'S? poleca Jan Skowron II A leja 
Nr. 32.____________ _ ___

2 — 3  p o k o i   ..... .
ty  pod F r. sz. do skrzynki ,,Kurjera“ ,_______
C L - f r a a r ł t f f c n #  f i l ° zofjL  ru tynow any ko- g i U U C l I Ł  ropetytor, przygotowuje do 
egzaminów K iliń sk iego 7 m. 1.

pieska irlodego wilczura lub do- 
“  U p i l ę  berman. Zgłoszenia z podaniom 
ceny przyjm uje Jan Tomiczek, Myszków1_ _  

wyprzodaT^ne^li używanycn
Aleja 24 Hutkowsk*,________

M 1 .  __  sztuczne, naw połamane. Kupu- 
je laboratorjum  dentystyczne i 

A le ja  10, ptacę ceny najwyższe.

Ogólna

Redaktor I Wydawca: Adam Paciork«m*ki, Odbito w Drukarni ,Udzi»lo«ej*


